
KIJRJER WARSZAWSKI
Sobota. 71/£ O C Q  Jutro, ŚŚ.W acław aK róla iŁadysław a zGiel:

Dnia 15 (27) W rześnia 1856 Roku. t / r — M

Z  Petersburga , 9 (17 ) W rześnia.
U k a z y  C e s a r s k i e  d o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .

I.
Zwracając wzgląd na porządek ustanowiony dla od

zyskania, za pomoeą służby, przez jednodworców tak 
wewnętrznych, jako i Zachodnich Gubernji Cesarstwa, 
utraconej przez ich przodków Szlacheckich godności, 
Zauważyliśmy, iż w edług przyjętych obecnie prawideł, 
wydawane im ze Szlacheckich Deputatskich Zgromadzeń 
nazasadzie przedstawionych jasnych i bezsprzecznych do
wodów o szlacheckiej ich rodowitości świadectwa, nieod- 
bicie potrzebne dla wejścia do służby wojskowej i otrzy
mania rangi Ober-Oficerskiej, brane bywają od nich i już 
się im nie zwracają, jeżeli oni, z jakiejkolw iek, choćby i 
niezależnej od nich przyczyny, nie będą do niej przyjęci, 
lub , wszedłszy do niej, nie dosłużąsię rangi Ober-Oficer
skiej. P ragnąc, iżby wszyscy wierni N a s i  poddani wszel
kich stanów mogli w  każdym czasie, bez przeszkody 
korzystać zc wskazanych prawem środków zachowania 
i odzyskania praw należących się im ze służby lub z u- 
rodzenia, R o z k a z u j e m y  : wyżej wymienione we wzglę
dzie jednodworców  prawidło, jako mogące w pewnych 
przypadkach być dla nich uciążliwem, znieść, i zamiast 
niego, w 3ciin punkcie artykułu  232 Praw  o Stanach, 
zamieścić postanowienie następujące:

».leżeli jednodworzec, otrzymawszy takie od Zgrom a
dzenia Szlacheckiego świadectwo, nie zdoła, na jego za
sadzie, wejść do służby wojskowej, albo dla jakiejkol
wiek, od niego niezależącej przyczyny, nie będzie do niej 
przyjętym, albo też, po wejściu do służby, dla słabości 
zdrowia, lub innych nadzwyczajnych okoliczności, nie 
dosłuży się rangi Ober-Oficera, wtedy, na zasadzie wy
danego już mu świadectwa, będą mogli wchodzić do 
służby wojskowej i odzyskać sobie przez nię prawa 
Szlachectwa, prawe jego dzieci.»

Rządzący Sepat nie omieszka uczynić stosownego 
w tym  względzie rozporządzenia.

II.
P ragnąc ulżyć starozakonnym pełnienie powinności 

rekruckiej i usunąć napotykane w tym względzie nie
dogodności, R o z k a z u j e m y : I) Rekrutów ze starozakon- 
nych pobierać w stosunku równym z innemi stanami i 
głów nie z nieosiadłych i nietrudniących się żadną uży
teczną pracą, i tylko w braku pomiędzy nimi zdatnych 
ludzi, uzupełniać niedostającą liczbę z kategorji staro- 
zakonnych, uznanych, w edług uczynionej klassyfikacji 
za pożytecznych. 2) Rekruci starozakonni m ają być 
przyjm ow ani wtakim że w ieku i z takiemi kwalifikacja
mi, jakie są przepisane dla rekrutów  innych stanów, i 
skutkiem  tego przestać brać do wojska nieletnich staro- 
zakonnych. 3) W pozyskaniu zalegających rekrutów  po
stępow ać na zasadz'ie praw ogólnych, i brania zgm in sta- 
rozakonnych rekrutów  w sposobie sztrafu za zaległość, 
zaprzestać. 4 )Starozakonnym zapisanym w spisiertasto- 
wiorśtowej od Austrjackiej i Pruskiej granicy odległości, 
wyjąwszy tych, którzy, znajdując się w miejscach pięć-

dziesięcio-wiorstowej odległości od granicy, Rozkazem 
N a j w y ż s z y m  zd . 7go Stycznia 1850 r. wskazani zostali 
do przesiedlenia, pozwolić pełnić powinność rekrucką 
na ogólnej z innemi stanami zasadzie, w naturze lub 
w pieniądzach, za opłatą po trzysta rubli za rekruta, je 
żeli wszakże osoby te należą do kategorji osiadłych lub 
użyteczną pracą trudniących się, lub o pożyteczności 
swojej złożą świadectwa od gmin, i jeżeli przy tern ten, 
za którego wnoszą się pieniądze, nie będzie zalegał, po 
dzień opłaty, w podatkach i ziemskim poborze. W y
płaty  powinny być wnoszone do kass Powiatowych 
w  ciągu pierwszej połowy term inu, dla zaciągu rek ru 
tów  naznaczonego; w razie uchybienia term inu, zastęp
stwo pieniężne nie będzie dopuszczone i ten na którego 
przypada kolej powinien być oddany do wojska. 5) Pra
w idła czasowe, postanowione, w sposobie próby, roku 
1853, dozwalając gminom i pojedyńczym starozakon
nym  oddawać za siebie do wojska pojmanych spółw y- 
znawców swoich niemających pasportów, zostają znie
sione.

Rządzący Senat nie omieszka uczynić stosownego 
w tym względzie rozporządzenia.

Na oryginałach W łasną 
J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  ręką podpisano: 

„ALEXANDER.”
Moskwa, 26go Sierpnia 1856 roku.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  zd .26S ierpnia, Radca 
Kollegjalny Riickmann, Dyrektor W arszaw skiej Komo
ry Składowej, za odznaczenie się w służbie, mianowany 
został Radcą Stanu.

Przez Rozkaz C e s a r s k i  do W ydziału W ojennego z d .  
26 Sierpnia, mianowani zostali Członkami Rady Pań
stw a: Inspektor Jazdy rezerwowej, Jenerał Jazdy Hra: 
Nikitin, z pozostawieniem przy Osobie JEGO CESAR
SKIEJ MOŚCI; Dowódca Korpusu Gwardyjskiej Piecho
ty, Jencrał-A djutant Hrabia Sumarokow, z zachowaniem 
dotychczasowych obowiązków i godności; Jenerał-A dju- 
tant Strogonow 1, z zachowaniem dotychczasowych o- 
bowiązków i godności.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwolić 
raczył przebywającym we Francji wychodźcom Polskim, 
Antoniemu Zawadzkiemu  i Teofilowi Ogonowskiemu, 
powrócić do kraju, na zasadach Ukazu N a j w y ż s z e g o  

z dnia i5/27 Maja r. b.
W  Imiennym JEGO CESARSKIEJ MOŚCI Ukazie 

N a j w y ż s z y m ,  na dniu 26tym Sierpnia do Rządzącego 
Senatu wydanym, wyrażono: aRozkazujemy N a j m i ł o 
ś c i w i e j :  1) Opłata od pasportów zagranicznych,ustano
wiona artykułem  449 Tom u XIV Ustawy o Pasportach 
i W łóczęgach (w XVtym dalszym ciągu), zostaje znie
siona i na przyszłość nie ma być przy wydawaniu tako
wych pasportów pozyskiwany żaden z tego ty tu łu  po
bór. 2) Opłata, mająca się pobierać za koszta druk o-
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nia pasportów zagranicznych, urządza się następnie: 
każdy pasport, ilebykolwiek osób było w nim wy- 

ienionych, pobierać się będzie po pięć rubli srebrem  za 
każde półrocze, dziesięć rubli sr: za rok, piętnaście rs. 
za półtora roku, i tak dalej. 3) Z kwoty tym sposobem 
pobieranej za drukowanie pasportów, cztery i pó ł ruble 
od każdego półrocznego pasportu ma iść na kapitał In
walidów, a pięćdziesiąt kopiejek będą odsyłane do Ulgo 
Oddziału Przybocznej Kancellarji N a s z e j , która, jak do
tąd, obowiązaną jest zarządzać drukowanie pasportów i 
przykładać do nich pieczęć Państwa. 4) Osoby, które, 
w edług dotychczasowych przepisów, obowiązane były 
tylko do opłaty należności za druk, m ają i na przyszłość, 
jak  dotąd, uiszczać tę opłatę w edług zmniejszonej da
wniej stopy, i summy z tego ty tu łu  wpływające, m ająbyć 
również odsyłane do IHgo Oddziału Przybocznej N a s z e j  
Kancellarji. 5) Wszystkie, niniejszym Ukazem nie co
fnięte, tego przedmiotu tyczące się przepisy, pozostają 
obowiązującemi.”

W  dniu 3 (15) b. m., raczyła wyjechać z Moskwy do 
P etersbu rga , J e j  C es a r s k a  W y s o k o ś ć  W ie l k a  X ię ż n a  
M a r y a  P a w ł ó w n a .

Do tejże stolicy w yjechał J. W .-X. W. W & ęW ilhelm  
Badeński, zkąd w d. 1(13) b .m . odpłynął do S tettin a .

Przez Rozporządzenia Kommissji Rządowych i W ładz Oddziel
nych, w  W ydz: Kom: R. S. W . i Duchownych, m ianowany: Le
karz kl: 2ej, Karol R odcew icz, p. o. Lekarza m. Sochaczewa 
w  Guhcr: W arszaw skiej.—  W  W ydziale Kom: Rzą: Spraw iedli
w ości, mianowani: Komornik p rzy  Sądzie Pokoju Okr: P io trkow 
skiego, F lorjan  C ybulsk i, Rejentem Okręgu Konińskiego, z obo
w iązkiem  mieszkania w  mieście Kole tym że Okręgu, i Sekretarz 
k l: le j w biurze Kom: Rz: Sprawiedl: Teodor G u zo w sk i, p. o. Refe
renta  w  temźe b iurze.— W  Banku Polskim , m ianowani: Buchhal- 
te r  kl: lej Maciej S tu m m e r ,  p. o. Naczelnika Oddziału; Sekre
ta rz  W ydz:, Assessor Kolleg: Baron Konst: M en g d en , p. o. 
Urzędnika do szczególnych poruczeń, z tytułem N aczelnika Od
działu; Buełihalterowie k l :2 e j :  Jan P o p ła w sk i  i Romuald S k o ł-  
d y c k i, pp. o. Buchhalterów klassy le j; Expedytnr i Dziennikarz, 
Radca Honorowy Ig: G cppner, p. o. Kontrolera kl: le j;  Rachmi
strze  klassy l e j :  W inc: G aw rońsk i i A m ilkar tV e n tz l ,  pp. o. 
Buchhalterów kl: 2ej; Sekretarz W ydz: Adolf IF e n tz l  p. o. Se
kre tarza  Dyrekcji; Adjunkt, Sekretarz Kolleg: Tomasz U nicki, i 
Sekretarz  W ydziału W ładysław  F echner, pp. o. Rachm istrzów  
kl: le j; Rachmistrz D yetarjusz Ig: M ojclio, i Rachmistrz kl: 2ej 
Leopold M ielechow ski, pp. o. Sekretarzy W ydziału; Sekretarz 
kl: 3ej W aw rzy: td źk o w sk i, p.  o. Rachmistrza kl: 2ej; Podse
kretarz  Franc: R u tk ie w ic z , i Rachmistrz kl: 3ej E razm  S k o ł-  
d yck i, pp. o. Sekretarzy k l: 3ej; Kontroler kl: 3ej, Karol IV id u -  
lin sk i i Sekretarz kl: 3ej Teofil R zu ch o w sk i, pp. o. Rachmistrzów 
kl: 3ej; Podrachmistrz Tadeusz tP ic h e r t, K anceliści: And: T y sz k a  
i YVłady: IV a g n e r ,  pp. o. Rachmistrzów kl: 3ej; Kancellista 
W inc: I ż y c k i , p. o. Pomocnika Kontrolera; Podrachm istrz Alex: 
Riihn i Kancellista W łodzi: K ło d n ick i, pp. o. Podsekretarzy.—  
W  O kr: Nauko: W arszaw skim , m ianowany: Zaslępca Referenta 
Leśnego w  Kom: R. p . j Skarbu, Ed: P ohlcns, Nauczycielem Le
śnictw a w  Instytucie Gospodarstwa W iejskiego i Leśnictw a w  Ma- 
rymoncie, z pozostawieniem przy  dotychczasowych obowiązkach. 
Urzędnik do szczególnych poruczeń przy Kom: R. P . i Skarbu, 
Nauczyciel Leśnictw a w  Instytucie Gospodarstwa W iejskiego i 
Leśnictw a w  Marymoncie, Radca D woru Michał A d a m sk i, uw ol
niony zostaje na własne żądanie, od obowiązków N auczyciela__
W  Zarządzie W arszaw skiego Wojennego Jenerał-G uhernatora, 
m ianow ani: Rew izor P o licyjny w rogatkach Jerozolimskich, Jan 
A m s z y ń s k i ,  Nadzorcą spław ów  ua rzece W iśle; Dozorca Polic: 
k l: le j Alexan: C ieszew sk i, Rewizorem Policyjnym  w  rogatkach 
Jerozolimskich.

W  tych dniach przejeżdżał przez W arszaw ę, Baron 
Anatol v. Rothschild, Urzędnik Poselstwa Nadzwyczajne

go N. Króla Jmci Obojga S ycy lji, wracający z uroczy
stości Koronacyjnych w Moskwie. Baron Rothschild, na
leży do jednej z 5ciu gałęzi domu Rothschildów, k tóra 
z F rankfortun. M. wyszedłszy, ustaliła się oprócz w tem 
mieście swojem rodzinnem, jeszcze w P aryżu , Londynie 
W iednia  i Neapolu; a mianowicie jest on członkiem do
mu C. M. v. Rothschild, w tej ostatniej stolicy osiadłym. 
Gość rzeczony baw ił krótko w W arszaw ie, ale jako zna
wca i zbieracz zabytkówsztuki iarcheologji,zw iedził wy
stawę archeologiczną w domu Hr: Augustowstwa Poto
ckich i z wielkiemi pochwałami się o niej wyrażał. Ja
dąc do P etersbu rga  z B erlina, Baron Rothschild  zwie
dzał dawne miasta Pruskie, gdzie nawet niektóre zaku
py rzeczy szacownych uczynił.

Powrócili do W arszaw y, JJWVV. Radcy Tajni Sena
torowie : B or akow ski z Gdańska', Cichorski z D rezna; 
i Rzeczywi: Radca Stanu Kruze, z D rezna.

J  W. Jencrał-Lej: Brim m er, Komendant twierdzyNowo- 
georgiew skiej, przyjechał z tejże twierdzy.

JW . Jcnerał-Lejtnant Abramowicz, w rócił wczoraj 
z B ia ły , i tegoż dnia udał się koleją żelazną ku Gra
nicy.

JW . Rzeczywisty Radca Stanu Tykiel, w yjechał do 
Suw ałk.

Najprzewielebniejszy Xiądz Benjamin, Komissarz Je- 
neralski Zgromadzenia XX. Kapucynów, w yjechał do 
Częstochowy.

Przed kilku tygodniami, w majętności Poloneczka, 
wśród uroczych okolic Nowogródka  położonej, odbył 
się obrzęd zaślubin Xięcia Edwina Lubec/ciego, Syna 
Xięcia Hieronima, a W nuka Franciszka Xięcia Druckie- 
go-Lubeckiego, niegdyś Kasztelana Pińskiego; z Xiężni- 
czką Jadwigą R adziw iłłów n ą, Córką Konstantego, Szam- 
belana J. C. M. i Celestyny z Sulistrowskich Xięstwa R a
d ziw iłłów . Na ten uroczysty akt, którym  połączyły się 
dwa znakomite w kraju naszym Domy, obudwu liczni 
Krewni i Przyjaciele zjechali się do Połoneczki, gdzie 
dzień ślubowin zakończony został świetnym balem, na 
który zebrało się-około dwustu osób miejscowego Oby
watelstwa. Serdeczna uprzejmość, z jaką Gospodarze 
przyjmowali zarówno każdego z przybyłych, zwracała 
pomimowolnie wspomnienie ku dawnym, słynnym  z go
ścinności wiekom, a okazałość i wspaniałe urządzenie 
apartam entu, wytworność tualet i wykwintność wiecze
rzy, godne były stołecznego nawet balu. Tak więc, w po- 
djętem przy tej sposobności przyjęciu, połączyły się s łu 
sznie wielbione cnoty przodków naszych, z tegoczesną 
świetnością, i nie dziw, że zabawa weselna do późnego 
dnia się przeciągnęła, i że w czasie wytwornej cu krow ej 
wieczerzy, każdy ochoczo szczere toasty za pomyślność 
Nowożeńców, Rodziców ich i Krewnych, wychylił. Za
bawy trw ały i przez kilka dni następnych w Poloneczce, 
a ukończone zostały obfitem ugoszczeniem miejscowych 
w łościan, po czem, starodawnym obyczajem, odbyły się 
z rów ną świetnością przenosiny Nowozaślubionych do 
Łunina, majętności Pana Młodego w P iń szc zy żn ie  po
łożonej.

W  tych dniach złożono w Redakcji Ivurjera dziesięć  
m edali m iedzianych  z popiersiami, dosyć rzadkich, 
z przeznaczeniem mającego wpłynąć ze sprzedaży ich do
chodu, na korzyść biednych, a mianowicie dla rozdziela
nia między niewidomych lub kalek na oczy. Ktoby więc
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chciał czy pojedynczo czy od razu te m e d a l e  nabyć, m o - -  
że je widzieć każdej chwili w Redakcji. . , ,

W d. 29 b. m., jako w 4tą rocznicę śmierci s. p. Mar- 
cyanny z Badowskich Mejer, w Kościele Powązkow
skim, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, ogodz: Ile ] 
z rana; na które, pozostałe Dzieci i Wnuki, Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zapraszają. .

Ś. p. Antoni Machwitz, Syn Pułkownika Wojsk Ce- 
sahsko-Rossyjskich, wieku lat 26 mający, po j ugiej 
i ciężkiej słabości, wczoraj rozstał się z tym światem. 
Stroskana Matka w nieobecności Ojca zmarłego, zapra
sza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadze
nie zwłok, jutro o godz: 5ej po południu, z Kościoła XX. 
Bernardynów  na smętarz Powązkowski. . .

Jutro o godzinie 4tej po południu, nastąpi przeniesie
nie zwłok ś. p. Doktora Wilhelma Malcza, z grobu Ka
plicy smętarza Ewangelickiego, do nowo wzniesionego 
Mu grobowca; na który to obrzęd, pozostała Wdowa i 
Dzieci, Przyjaciół i Znajomych zapraszają. _

Na uczcie ludowej, wydanej w Moskwie, w dmu uroczy - 
stym Koronacji, skonsumowano: szynek  -,49t> pu
dów; kiełbas 936 pudów; pieczonych baranow  3 .1-0 
sztuk; ku r  pieczonych sztuk 12,480; J ' ’
pieroszków  ze serem 24,960; kołaczy  14o, ,
312 pudów; wódki 1,252 w i a d e r ,  i  3,120 wiader.
Trunkami tcmi biło 8 wytrysków, a dla ułożenia powyż
szych pieczyw na stołach, wypadło: dla baranow  3 ,1-0  
piramid; dla wieprzowiny  1,248, dla pierogom  2,496, i 
dla kiełbas 1,848 piramid. Samych naczyń do picia 
przyrządzono 14,400 sztuk.

Śzanow nyRedaktorze! Podobno twoja obszerna szpal
ta zamieścić ina w niedługim czasie, o nastąpić mającem 
otwarciu Szw ajcarskiej D oliny, gdzie w pałacyku, któ
ry nowo, gustownie i z wszelkiemi wygodami dla Publi
czności wzniesionym został, tuż przy A lei głównej, urzą
dzono prześliczny salon na czas jesienny i zimowy do 
zabaw służyć mający, dopóki strojmejsza wiosna me wy
prowadzi nas w alee upiększonego ogrodu Doliny. Nie
cierpliwią się jednak ci co pragną tej nowości, a którą 
stara sympatja poprzedza; otóż więc aby cos ai zwo en 
ników tego miejsca powiedzieć, racz obwieście szano
wny Panie, iż z pewnego źródła posiadam yviadomosc, 
że otwarcie Doliny, nastąpi niezawodnie na bty M ichał, 
to jest pojutrze (w Poniedziałek), i że właściciel szcze
rze się krząta, aby to miejsce, o ile jest ulubionem, o ty
łe uczynić przyjemnem i obfitem we wszystko co tytko 
oko, ucho i podniebienie ucieszyć może. Co się zaś tyczy 
salonu, ten od dnia otwarcia przybierze nazwę Salonu  
W ielkiej Alei, i odtąd, chciej go pod tą nazwą w k u r  je -  
rze W arszawskim , mianować. Z. And:, Oby: z W ar
szaw y. , n

P. Paulina Ricoli, Artystka Opery, powróciła z ure-

2 W d. 30 b. m., przypada u Izraelitów Rozchodesz Ty- 
szry , czyli Nowy Rok, któryjest rokiem 5627 odstworze- 
nia Świata, podług rachuby starozakonnych.

— . . /U Tin*\olrń W '/PC'zl'v tf'zwnr.

pującego programu: od godziny 3ej z południa wielka 
orkiestra; o godz: 5ej balony kolorowe puszczone będą;
0 godz: 6ej wielka illuminacjaoryentalna; o godzinie 7ej 
ognie bengalskie i chińskie, z przedstawieniem rozmai
t y c h  łigur ?Xiężyca, w wszystkich kwadrach.

Kurs wczorajszy: zapót-im perja ly, sądają rs. 5 kop: 
17, dają rs .5  kop: 16; za obligi Skarbowe oprócz ku

p o n u ,  żądają rs. 82 kop: 5, dają rs. 81 kop: 55, wartość 
kuponu rs. ł  kop:955/9; za lis ty  zastawne Ulgo Okre
su oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 24, wartość kupo
nu kop: 152/ 3; za Rossyjską  pożyczkę z r. 1854 oprócz 
kuponu, żądają rs. 99 kop: 88; z r. 1855, żądają rs. 
100 k. 38, wartość kuponu rs. 2 k. 277/9.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali 
po Kom: W ieśniak i  Aktorka, Panna Łapińska, PP. Cho-: 
m anowski i Stolpe; po Kom: Zona która  zw odzi męża. 
Pani Ziemińska, Panna Fruzińska, PP. Królikow ski 
2-kroć, Chomiriski i Chomanowski; po Kom: Okrężne, 
Panie Ziemińska  i Bakalowicz po 4-kroć, PP. S to lpe
1 Chomanowski.

Dziś w ogrodzie, w razie niepogody, lokali zimo
wym Patka, przy ulicy Elektoralnej, wprost Solnej, 
liczna orkiestra wykonywać będzie najnowsze dzieła; 
gdzie przy rychłej usłudze i umiarkowanej cenie, wszel
kich potraw i napojów dostać można.

Dziś w Arkadji, między innemi ulubionemi dziełami 
muzycznemi, wykonane zostaną Uwertura z Don Juana, 
iinał z tejże opery, Uwertury z Damy Białej, z Zam py; 
najulubieńsze walce S traussa , oraz po lk i  i polki-m a- 
zu rk i  najlepszych kompozytorów, Jutro zaś, wykonają 
następujące dzieła: Solo na waltorni, grane przez P. 
Pietsch; Solo na skrzypcach, przez P. Schón; Różne  
uńadomości, wielkie pot-pourri, Farbacha; Modny Ka- 
dril, S traussa; A rj a z Stabat Mat er, Rossiniego; Uwer
tura z opery Tan/cred, tegoż; Finał z opery Łucja zL a-  
mermooru, Donizettego; Peszt, Walc Lannera.

A n g ł j a .  Londyn, 22 go W rze -śnią. — Xiąże Edward  
Sasko-Wejmarski, opuścił 19go b. m. Balmoral. —  
Według urzędowych sprawozdań, przez czas wojny 
W schodniej odpłynęło z Portsm outh  i następnie wy
lądowało tamże razem 150,000 ludzi i 7,500 koni. 
(St: Anz:).

Au str ia . W iedeń, 23goW rześn ia .—  Rząd ma pro
jekt poprowadzić kolej żelazną z Medyolanu do T ury
nu. Sardyn ja  jest podobno przychylną temu projekto
wi, i chce przyczynić się ze swej strony do jego wyko
nania.— Od Igo Października, ma tu wychodzić dzien
nik poświęcony wyłącznie meteorologji. (N. P: Ztg).

Jenerał Martini, który w Niedzielę odjechał do Nea
polu , powiózł ważne depesze dla Króla F e r d y n a n d a . 
Przez Tryest nadeszła tu wiadomość z Tunelu, dato
wana 3go b.m ., iż pomiędzy Bejem Tunetańskim  a Kon
sulami Angielskim  i Francuzkim , zaszły nieporozumie
nia. (Schl: Ztg).

D an ja . Kopenhaga, 23go W rześnia, fwmd: teleg:). 
nś rano przybył tu Xiążę Napoleon. O godz: -  / 2 po

jednom yślne i pow szcehnc żądanie, pou ,, . sk łon  łv
Fuhrmana, Królewsko-Praskiego  O gniom istrza, przy dał się do dyimssji. Pow ody, które go do tego y,
jutrzejszej Niedzieli, powtórzoną zostanie, podług nastę- me są wiadome. (St: Anz:).
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F ra n cja . P aryż, 22goW rześnia .—  Słychać, iż Mo- ' jSIłodzi, chłopczyna i dziewczę, o sześciu lub najwięcej
nitor wkrótce ogłosi notę do Rządów Europejskich prze- siedmiu latach. Pan Młody ma na sobie zwyczajny strój

angielskiego  Jenerała, srebrne szlify u ramion, a kape
lusz z pióropuszem na głowie. Niemniej strojna jest
także Panna Młoda. Ubiór jej bywa albo na wzór Fu-

s łaną od Ariglji i Francji, w przedmiocie zamierzonej 
interwencji w Neapolu. Taż nota wyłuszczy powody, ja 
kie znagliły oba Mocarstwa do przedsięwzięcia wiado
mych kroków. (St: An:).

W  południowych miastach Francji aresztowano takŁ  
że wiele o só b .—  Składka na poszkodowanych p o w o w  
dzią, według Monitora, do dnia wczorajszego dochodzi
ła  1 0 ,9 9 0 ,6 7 9  fr.—  Krąży pogłoska, iż Cesarz myśli zro
bić wycieczkę do N izzy .—  Dziś odbył się pogrzeb Sena
tora, Joachima Clary. Wiadomo, że rodzina C lary , jest 
spokrewnioną z rodziną Bonapartych, i że sam Napo
leon I, będąc Porucznikiem, chciałsiężenić z jedną z pa
nien Clary, która jednak przeniosła nad niego Berna- 
dottego. (Ń. Pr: Zeit:).

P aryż, 23 W rześ : . —  Monitor dzisiejszy pisze: Po
dniesienie się cen komornego i zdrożenie artykułów ży
wności, zwróciły na siebie uwagę Cesarza. Od 1852 r. 
zrzucono 1,565 domów, a 6,552 wybudowano. Podwyż
szenie zapłaty robotnikom, przywróciło równowagę po
między ich wydatkami i dostatkami. (St: An:,).

H isz pa n ja . Madryt, 2 lgoW rześn ia , (wiad;telcgr:).— 
Dnia 9go b. m., pomiędzy załogą Melilli i okolicznymi 
Maurami, zaszła krwawa walka. Maurowie ponieśli 
znaczne straty, Hiszpanie ze swej strony mają 19tu pole
głych i 70 ranionych. —  Według Time-sa, w Madrycie 
spodziewają się ogólnej amnestji dla wychodźców poli
tycznych, z wyjątkiem Hr: San-Luis  i członków stron
nictwa Polacos. (St: Anz:). ✓

P r u s y . Berlin, 25go W rześnia . —  Król wyjechał 
wczoraj do Trewiru; Xżę P rusk i do prow incji Nadreń- 
skiej, Xiężna Pruska  do W ejm aru, a J. K. W. W. Xią- 
żę Badeński wraz z małżonką do Karlsruhe. (St: A:).

T u r c ja . Konstantynopol, 15go W rześnia .—  Część 
gwardji Sułtańskiej odpłynęła do Hercegowiny. Porta 
oświadczyła, że myśli utrzymać swe prawa do Czar
nogór j i ,  jako tworzącej nierozdzielną część Państwa 
Ottomańskiego. (St: Auzeiger).

R o z m a i t o ś c i . —  Rzeka Loara rozryła ziemię tak g łę 
boko podczas ostatniego wylewu, że powychodziły na 
jaw zakopane już od wieków starożytności. Tak donosi 
pewien dziennik, że po ustąpieniu wody, odkryto w tych 
okolicach z zadziwieniem, szczątki jakiegoś Gallo- 
R zym skiego  miasta, które leżało nad brzegiem tej rze
ki. Wylew rzeki Cher, przyczynił się także do podo- 
bnjrch odkryć. Tak między innemi, widać w przedsion
ku  teatru w Bourges, czółno, urobione z jednej części 
drzewa, które zdaje się być zabytkiem najdawniejszych 
czasów narodu galihańskiego. —  Niemasz nic cieka
wszego a zarazem i dziwaczniejszego, jak uroczystości 
weselne indyjskich  mieszkańców Bom baju. Odbywają 
się one wśród zagłuszających krzyków i wrzasków, po 
większej części w miesiącach Grudniu i Styczniu. T łu 
mne pochody weselne przeciągają wówczas zarówno 
w dzień jak w nocy, po wszystkich ludniejszych dzielni
cach miasta. Na czele pochodu, kroczy zazwyczaj m u
zyka, składająca się z samych prawie bębnów i kotłów. 
Za muzyką postępuje orszak Indów z mnóstwem bukie
tów, wieńców i sztucznych kwiatów. Za nim na dwóch 
świetnie przystrojonych koniach jadą oboje Państwo

ropejski, albo narodowy, zawsze jednak lśnący i wspa
niały. W tyle za nowożeńcami, postępuje liczny orszak 
k rew nych  i zaproszonych. Pochód taki zapełnia całą 
ulicę, a w nocy odbywa się przy blasku pochodni. Cała 
uroczystość weselna trwa kilka dni. Widzowie Euro
pejscy  podziwiają szczególniej malowniczość pochodu 
w nocy, przy łunie tysiąca świateł jarzących.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Boźcwski Zdzisław Ob: z Ugoszczą nr 625; Dąbrowski Ign; Oby: 

z Mykanowa nr 585; Gąsowski Jul: Oby: z Sielc nr 476; Kurowski 
Dom: Ob: z Cesarstwa nr 476; Lubomirski Eug: Xżę z Mohylewa nr 
613; Niesiołowski Fran: Ob: z Wojszvc nr 585; Wężyk Jan Oby: 
z Trzylatkowa nr 1574; Zabiełło Kar: Hr. z Gub: Kowieńskiej.

P rzyjecha li koleją ie la zn ą : Bergson Franciszka Ob: z Paryża 
nr748; Diagilcw Rad: Koleg: z Londynu nr 634; Lacnrdaire Marja 
Ob: z Paryża nr 634; Małkowska Jul: utrzym: mag: mód z Lipska nr 
497; Sztarkman Henryk Kupiec z Paryża nr 415; Szymańska Idalja 
utrzym: maga: mód z Lipska nr 444; Wojdę Rad: Stanu, Człon: Hono: 
Rady Lekar:, z Tryestu; Wolff Maxy: Dr Medy: z Drezna.

DOMESIEYIA.
Dnia 26 b. m. przed południem, przechodząc ze Starego-Miasta, 

do Kościoła Pijarów, zgubioną została BIIOSZIA A w kształ
cie węzła. Uprasza się Znalazcę, o oddanie pod Nr 417 przy 
ulicy Krako:-Przedm:, do Sklepu P. Przybylskiego, za nagrodą 
rs. 1 kop: 50.

N ag ro d y  rs .  2■—• D nia 19 b. m . w ieczo rem , przechodząc  u lic ą  
K ra k o :-P rzed n i:, N o w y -S w ia t, A lce , O gród B otaniczny i Ł a z ie n 
ki Królewskie, zgubiono B r o s z k ę  złotą, w kształcie węża, 
z liściem w innym  emaljowanym zielono. Uczciwy Znalazca, ze
chce oddać za powyższą nagrodą, pod Nr 673a, przy ulicy Le
szno, gdzie Stróż miejscowy wskaże.

Dnia 19 b. m. zaginione zostały dwa ł W O Ł l f  
Ukraińskie, maści siwej, na lewym boku krzyża 

' z literą M ze smoły. Ktoby o takowych wiedział, 
niech da znać do Rzcźnika Kowalskiego, przy u- 

licy Krochmalnej, za które otrzyma nagrody parę dukatów.

•3 Osoba chcąca dostać się do 0 5 y t o m i e r z a ,  życzy miećjg 
^m iejsce w powozie, i należeć do połowy kosztów jechania^, 
gpocztą. Bliższą wiadomość powziąść można w domu Gelerta,§' 
^naprzeciw  Reformatów, w dziedzińcu, w oficynie, na lszemSS 
Spiętrzę, drzwi po lewej stronie. j3

Dnia 25 b. m. zginęła z domu Skwarcowa Nr 413, 
naprzeciw Saskiego placu, W y ż l i c a  kasztanowa
ta, pod brzuchem biała, nakrapiana, z obrożą mo
siężną na klucz zamykaną. Łaskawy Znalazca, 

lub ktoby wiedział o takowej, raczy dać znać do Stróża tegoż do
mu, za nagrodą rs. 10. ______________

Dziś rano ciepła stopni 6. Wczoraj w południe stopni 14.
Dziś rano wysokość wody na W iil*  *1®P ^ cali 4.
TEATR WIELKI. Jutro, F iorina .— Tańce Perskie.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Zięć  ( lszy  raz).

\  G u ”  Osoby życzące sobie pobierać odemnie lekcje W 
w tańców salonowych, mam honor zawiadomić, że tako-/ 
* w e  udzielam tak prywatnie jakoteż ; w mieszkaniu wła-

% snem pod Nr 1066 lit: K, przy ulicy Królewskiej, w dom ujf
s  zwanym Ł u b i e ń s k i c h ,  w korpusie na lsżem piętrze.
W Nauczyciel tańców, Fr: K arpow icz.

W  Drukarni K urjera W arszaw:. — Wolno drukować, dnia 15 (27) W rześnia 1856 r .—  Starszy Cenzor, F. Sobieszczańtki.


